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„NIEDZIELA” KOLĘDUJE 
Z ARKĄ NOEGO

TAJEMNICE  
JASNEJ GÓRY

ZA TYDZIEŃ W NUMERZE ŚWIĄTECZNYM „NIEDZIELI”: 
– kolędowa płyta Arki Noego
– śpiewnik z kolędami
– rytuał wieczerzy wigilijnej w rodzinie
– kalendarz „Papież, który zmienił świat” 

Cena numeru 
z dodatkami –

10 zł

100. ROCZNICA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI                     Nie chciejcie Ojczyzny, która was nic nie kosztuje –  Jan Paweł II

3
0
,
�-
9
�t�
*/
%
&9

��
��

��
��
t w

w
w

.n
ie

d
zi

el
a.

p
l

IS
SN

 0
20

8-
87

2X

9
7

7
0

2
0

8
8

7
2

7
0

9
1

5

Ar
ch

iw
um

: M
ic

ha
ł S

ite
k/

 
w

w
w

.st
ar

ac
ze

st
oc

ho
w

a.
pl



spis treści
11.

14.

15.

22.

23.

24.

26.

27.

28.

30.

36.

40.

ŚWIĘTA ZIEMIA ISLAMU
 Włodzimierz Rędzioch

KOŚCIÓŁ NA ZIELONEJ LINII
 Jerzy Kropiwnicki

 MIRIAM
 Marcin Witan

RADOŚĆ PANU WYŚPIEWAJMY
 Piotr Iwicki

BRAT ALBERT GWIAZDĄ TEATRU 
TELEWIZJI
 Tadeusz Szyma

PAMIĘĆ O MĘCZENNIKACH  
W SUTANNACH
 Z Piotrem Litką rozmawia Janusz Pasik

ZMIANA PREMIERA – CO DALEJ?
 Witold Gadowski

PATRIOTYZM W SZTAFECIE POKOLEŃ
 Z Janem Józefem Kasprzykiem 
 rozmawia ks. Marek Łuczak

DUCH JEZUSA A DUCH ŚWIATA
 Ks. Marek Dziewiecki

PIĘKNO MA SWÓJ CZAS
 Ks. Krzysztof Pawlina

ŁATWOŚĆ MANIPULACJI
 Z Jolantą Hajdasz 
 rozmawia Wiesława Lewandowska

ZASŁUŻONY W NIEMCZECH,  
ZAMORDOWANY PRZEZ GESTAPO
 Witold Iwańczak

temat numeru:

TAJEMNICE JASNEJ GÓRY

Z MIŁOŚCI DO HISTORII  
I PIĘKNA REGIONU
Anna Przewoźnik
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ADWENTOWE  
 NICNIEROBIENIE

do jakiejś chaty. – Czy daleko do Polski? –  

spytał gospodarza. Ten jednak odpowiedział 

mu: – Panie, to zupełnie nie w tym kierunku. 

Może być tak, że postawienie „działania” 

przed „byciem” poskutkuje tym, że będziemy 

ciągle szli przez życie nie w tym kierunku, 

co trzeba. Najgorsze jest to, że możemy 

nawet nie zdawać sobie z tego sprawy. Prze-

konani o swojej racji, oddani szczytnemu 

celowi, ze wzniosłymi hasłami na ustach 

będziemy zmierzać donikąd. Trzeba więc 

umieć zatrzymać się w tym ciągłym biegu. 

Postawić „być” przed „działać”. To doko-

nuje się przez modlitwę, trwanie w ciszy 

i pozwolenie sobie na nicnierobienie. Dla 

człowieka, który ma na głowie utrzymanie 

rodziny, może to być trudne zadanie. Nie bez 

powodu jednak Kościół ustanowił Adwent –  

czas przygotowania. Jest to szczególna oka-

zja i motywacja, aby zrobić coś innego niż 

zazwyczaj – postawić nie na aktywność, 

ale na bierność.

jesteśmy zamieszkani

– Przyglądamy się temu, że Duch Święty 

pociąga ludzi do modlitwy w samotnoś- 

ci i ciszy – mówią siostry z Karmelu Ducha 

Świętego w Żarkach Letnisku k. Częstocho-

wy. Wyliczają przy tym wiele osób świec-

kich, które pukają do ich domu z potrzebą 

głębokiego życia duchowego. – Patrycja 

zrobiła sobie miejsce na poddaszu, by tam 

na samotnej modlitwie rozeznać swoje 

powołanie. Przemek zrobił podobnie. Choć 

jest już mężem i ojcem, zapragnął bliżej 

poznać Boga. Paweł buduje dom i w nim 

kaplicę, w której będzie ze swoją rodziną 

adorował krzyż. Przekonał się bowiem, 

że bez Jezusa życie nie ma sensu, chce 

nauczyć szukania Boga swoje dzieci. Jola 

kieruje wielką firmą, ale znajduje czas, 

by raz w miesiącu przyjechać na weekend 

do naszego domu na modlitwę i rozmowę 

o  sprawach duchowych, bo odkryła, że 

ma duszę, a w niej kochającego ją Boga, 

którego miłość pragnie odwzajemnić – 

opowiadają karmelitanki. Skąd u  ludzi 

rodzą się takie pomysły na zmianę swo-

jego dotychczasowego stylu życia? Siostry 

tłumaczą, że człowiek ciągle pędząc przez 

życie, w końcu męczy się i zauważa, że 

jest nieszczęśliwy. Wtedy zaczyna bar-

dziej pragnąć „być”. Siostry odwołują się 

przy tym do św. Teresy z Ávila, kobiety, 

która dała Kościołowi nowe światło na 

rozwój życia duchowego. Porównuje ona 

człowieka do zamku. Murami zewnętrz-

nymi nazywa ciało, a wnętrze człowieka 

to piękne i przestronne komnaty, spośród 

których ta najbardziej wewnętrzna jest 

zamieszkana przez samego Boga. Człowiek 

jest nieustannie pociągany przez Stwórcę 

do wspólnego z  Nim przebywania w  tej 

komnacie serca. Teresa stwierdza jednak, 

że często zatrzymujemy się na murach 

zewnętrznych naszego zamku i zabiegamy 

jedynie o dobro ciała, życie tu i teraz bez 

perspektywy wieczności. – Zaniedbujemy 

poznanie siebie i  nawet nie wiemy, że 

mamy swój wewnętrzny świat zamiesz-

kany przez Boga. Po to potrzebne jest 

zatrzymanie się w biegu życia. Potrzebne 

są chwile ciszy i modlitewnej refleksji, by 

odkryć, że jest się zamieszkanym – mówią 

karmelitanki. Wielką szkodą byłoby dla 

człowieka, gdyby nie dokonał tego wiel-

kiego odkrycia. Ono sprawia, że możemy 

obrać właściwy kierunek i odnaleźć głę-

boki sens życia. Bóg, na którego czekamy 

w Adwencie, jest w nas samych. Pozwólmy 

Mu się narodzić. I

„Co jest jeszcze do zrobienia? 
Muszę się pośpieszyć. Nie mogę 
zwolnić tempa” – oto często nasz 
zaprogramowany sposób myśle-
nia. Dobrze jest jednak czasem 
nic nie robić – żeby mógł coś 
zrobić w moim życiu Bóg.  
Temu może służyć Adwent

K
iedy Jan Paweł II na początku 2001 r. 

w swoim liście apostolskim „Novo mil-

lennio ineunte” przedstawiał Kościoło-

wi nowe perspektywy na trzecie tysiąc-

lecie, zaczął od tego, że pierwsze, czego 

potrzebujemy, to... kontemplacja. 

dobra bierność" 
Jest to taki rodzaj modlitwy, który polega na 

bierności przed Bogiem. Bierność ta jednak 

nie jest pustką, ale przyjmowaniem i ogląda-

niem Boga. Tak jak zakochani mogą trwać 

ze sobą, nic nie mówiąc i  wcale się przy 

tym nie nudząc, tak ten, kto kontempluje, 

po prostu jest z Bogiem i to mu wystarcza. 

„Żyjemy w epoce nieustannej aktywności –  

pisał Ojciec Święty – która często staje się 

gorączkowa i  łatwo może się przerodzić 

w  «działanie dla działania». Musimy opie-

rać się tej pokusie i starać się najpierw «być», 

zanim zaczniemy «działać»”. Jeśli zamieni-

my tę kolejność, stracimy to, co czyni życie 

pięknym i radosnym. Możemy być wtedy jak 

pewien polski uciekinier z rosyjskiego łagru. 

Po wydostaniu się z obozu przez kilka dni 

szedł przez pustkowie, aż w końcu dotarł 

DK. WOJCIECH BIŚ

Adwent rozgościł się już na dobre, trzecia świeca 

w wieńcu adwentowym doczekała się na swoją 

kolej. Zamieszczamy garść adwentowych, ocze-

kujących wypowiedzi. Może cię zainspirują... 

O soba uważająca to ktoś, kto w zgiełku świata nie 

daje się owładnąć rozproszeniu czy powierz-

chowności, ale żyje w sposób pełny i świadomy, 

z troską skierowaną przede wszystkim ku innym. 

Dzięki takiej postawie uświadamiamy sobie łzy 

i potrzeby bliźniego i możemy również pojąć 

jego zdolności ludzkie i duchowe. Osoba czujna 

zwraca się następnie także ku światu, starając 

się przeciwstawić obecnym w nim obojętności 

i okrucieństwu, a ciesząc się skarbami piękna, które 

również istnieją i których trzeba strzec. 

Bycie uważnymi i  czuwającymi to warun-

ki wstępne, aby nie „błądzić z  dala od dróg 

Pana”, będąc zagubionymi w naszych grzechach 

i  naszych niewiernościach; są to warunki, by 

pozwolić Bogu na wtargnięcie w nasze życie, 

aby przywrócić Mu znaczenie i wartość, z Jego 

obecnością pełną dobroci i czułości.
Papież Franciszek

A dwent to czas oczekiwania. Na co czekam 

w tym czasie świętego Adwentu? Mówimy: 

czekam na Boga. Na jakiego Boga czekam w tym 

Adwencie? 
Bóg, na którego czekam, jest Tym, który mnie 

pociesza. „Pocieszcie, pocieszcie mój lud” – mówi 

Bóg. Bóg przychodzi, aby mnie pocieszyć. Wierzę 

w Boga, który pociesza moje serce. 

Wierzę w Boga, który jest delikatny i czuły. 

Który przytula mnie jak pasterz przytula swoją 

owcę i pocieszy mnie do głębi swojego serca.

Wierzę w Boga, który mówi, nie jest niemy. 

Nie wierzę w  Boga, który jest gdzieś daleko. 

Czekam na Boga, który mówi do mnie, do 

mojego serca. Czekam na Boga, który mówi, 

którego głos mogę usłyszeć, którego głos nie 

jest moim religijnym wymysłem, tęsknotą, która 

nie wychodzi poza granice mojej subiektywnej 

fantazji. Wierzę, że Jego słowo jest realne, jest 

poza mną, przychodzi do mnie. Czekam na 

Boga, który mówi, którego słowo mogę usłyszeć. 

Czekam na Boga, którego język zrozumiem, to 

On wybierze język, taki, żebym Go zrozumiał. 

Czekam na Boga, który jest moim pasterzem. 

Czekam na Boga, przy którym mogę się poczuć 

beztrosko. Mogę się przy Nim położyć i zasnąć. 

Nie muszę nieustannie pracować, zasługiwać, 

aby mnie pochwalił za moje religijne i społeczne 

wysiłki. Mogę przy Nim zasnąć. Prowadzi mnie 

nad wody, gdzie mogę odpocząć, orzeźwia 

moją duszę. 
Ks. Krzysztof Grzywocz, Na jakiego Boga 

czekam? (całości szukajcie na YouTube)
Oprac. km

Zainspiruj się
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PIĘKNE, ŚWIĘTE ŻYCIE
Z kArd. StAniSłAwem dZiwiSZem  

roZmAwiA krZySZtof tAdej
Hanna Chrzanowska, pielęgniarka i działaczka  

charytatywna, zachwycała swoją postawą  
wielu mieszkańców krakowa. Świadkiem jej działalności 

był kard. Stanisław dziwisz.

Droga na ołtarze.  
Hanna Chrzanowska
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ADWENTOWE NICNIEROBIENIE
Postaw „być” przed „działać”

TA KSIĄŻKA ŻYJE! 
Sięgnij po „młodość – projekt życia. inspirujące historie 
uczestników Śdm w krakowie”50

niedziela  nr 51 . 17 grudnia 2017 www.niedziela.pl2

„NIEDZIELA” KOLĘDUJE Z ARKĄ NOEGO

Za tydzień w świątecznym numerze „Niedzieli” ukaże się kolędowa płyta znanego i cenionego 
dziecięcego zespołu Arka Noego. Na płycie znajdziemy ulubione kolędy i pastorałki 
nie tylko Arki Noego, ale też wielu małych i całkiem dużych Polaków – od tradycyjnych, 
jak „Wśród nocnej ciszy”, „Dzisiaj w Betlejem” czy „Gdy śliczna Panna”, po współczesne: „Świeć, 
gwiazdeczko, świeć” i „Narodził się w stajence”, autorstwa Roberta Friedricha, lidera Arki 
Noego. Do płyty dołączony jest śpiewnik zawierający słowa kolęd oraz tekst obrzędu wieczerzy 
wigilijnej w rodzinie. Niech to nasze świąteczne wydawnictwo zachęci Czytelników do modlitwy 
przy wigilijnym stole i wspólnego kolędowania.  Redakcja „Niedzieli”

NA NASZEJ OKŁADCE: 
O. Melchior Królik, paulin,  
i Michał Sitek  
w Starej Bibliotece  
Jasnogórskiej
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„NIEDZIELA” KOLĘDUJE 
Z ARKĄ NOEGO

TAJEMNICE  
JASNEJ GÓRY

ZA TYDZIEŃ W NUMERZE ŚWIĄTECZNYM „NIEDZIELI”: 
– kolędowa płyta Arki Noego

– śpiewnik z kolędami

– rytuał wieczerzy wigilijnej w rodzinie

– kalendarz „Papież, który zmienił świat” 

Cena numeru 

z dodatkami –

10 zł

100. ROCZNICA ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI                     Nie chciejcie Ojczyzny, która was nic nie kosztuje –  Jan Paweł II

RODZINA RAZEM CZY OSOBNO 
kS. ZdZiSłAw wójCik
wiele wskazuje na to, że tradycyjna polska więź  
rodzinna poddaje się zmianom, a to, co do tej pory 
łączyło rodzinę, powoli ulega zerwaniu.

Poradnik duszpasterski

34



M ichał Sitek łączy miłość do Matki Bożej 
Częstochowskiej z pasją do rodzinnego 
miasta oraz fotografii. W każdej wolnej 

chwili upamiętnia historię i piękno regionu. 
Częstochowianin, pasjonat swojego mias- 

ta. Przedsiębiorca i aktywny działacz pro publico 
bono. 8kończył politechnikę, ale historia Polski 
zawsze go interesowała. Zachowuje w swo-
ich pracach zarówno samo miasto, jak i jego 
największy skarb – jasnogórski klasztor. Dba 
o pokazywanie miasta w sposób nietuzinkowy, 
by piękno Jury Krakowsko-Częstochowskiej 
zostało w pełni oddane. – Dużo rzeczy, które 
robię dla miasta, robię z pasji, bezinteresownie – 
podkreśla. 

Albumy i kolekcje
Dziełem Michała Sitka jest portal poświęcony 
historii miasta: www.staraczestochowa.pl –  
małe kompendium historyczne wiedzy o Czę-
stochowie. Jego pasją jest też kolekcjonerstwo. 
Zbiera cenne przedmioty o historycznych walo-
rach, dzieli się zdjęciami i opisami z każdym, 

komu historia miasta i  Jasnej *óry nie jest 
obojętna. Przed laty, gdy rozpoczynał kolekcjo-
nowanie pamiątek związanych z Częstochową 
i Jasną *órą, nie mógł przypuszczać, że sta-
nie się właścicielem jednego z największych 
zbiorów o  tej tematyce i  że po latach to on 
sam i  jego zdjęcia będą głównym motywem 
znaczków czy pocztówek związanych z  tym 
regionem. 

Niedawno ukazał się pierwszy tom autor-
skiego albumu Michała Sitka „Częstochowa 
z lotu ptaka”. To �00 stron dużego formatu 
ze zdjęciami dotyczącymi miasta. 

Autor z  aparatem spędził wiele godzin 
w powietrzu. Latał z wybitnym częstochowiani-
nem, wielokrotnym mistrzem świata w lataniu 
Januszem Darochą. Album „Częstochowa z lotu 
ptaka” to efekt tych podniebnych wędrówek. 
– W trakcie setek godzin spędzonych w chmu-
rach, ogromem „pstryknięć”, pośród turbu-
lencji i problemów wykonałem tysiące zdjęć 
mojego ukochanego miasta – mówi Michał 
Sitek. – Częstochowa z perspektywy chmur, 
fotografowana z dużych pułapów, jest miastem, 

Spędził blisko cztery lata w klasztorze paulińskim, mimo że ma żonę i dwoje dzieci.  
Wszystko w wolnym czasie. – Po pracy, bez kosztów dla rodziny, a wszystko dla następnych pokoleń –  
podkreśla Michał Sitek. Każdą wolną chwilę wykorzystywał na digitalizację (cyfrową dokumentację) 
archiwalnych jasnogórskich zbiorów

niedziela nr 51 . 17 grudnia 2017 www.niedziela.pl18

ANNA PRZEWOŹNIK

Z MIŁOŚCI DO HISTORII I PIĘKNA REGIONU

        temat numeru: tajemnice Jasnej Góry
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które nabiera zupełnie innego wizerunku niż 
ten, który można zaobserwować w  trakcie 
spaceru – dodaje. 

Publikacja „Częstochowa z lotu ptaka” zapra-
sza nas, by spojrzeć na Częstochowę  w nie-
zwykły sposób, bo z wysokości nieba. „Z tej 
niecodziennej perspektywy możemy oglądać 
miasto, które jest domem dla setek tysięcy 
swych mieszkańców, a jednocześnie miastem 
pielgrzymów i turystów, którzy licznie odwie-
dzają duchową stolicę Polski. Panu Michałowi 
dziękuję za tę niezwykłą podróż, za swoistą 
przygodę, będącą udziałem każdego, kto bierze 
do ręki ten album i ogląda umieszczone w nim 
fotografie” – czytamy w albumie Słowo przeora 
Jasnej *óry o. Mariana Waligóry. 

Jeszcze przed drukiem dwie fotografie znaj-
dujące się w albumie zostały wyróżnione. Jedną  
wydawnictwo Paulinianum wykorzystało jako 
pocztówkę, która została przekazana papieżowi 
)ranciszkowi podczas jego wizyty w Polsce. 
Drugą Poczta Polska wybrała na okazjonalny 
znaczek pocztowy w ramach konkursu filate-
listycznego (85OPA, wydany w maju 201� r. 
Znaczek jest szczególny – zawiera podpis auto-
ra zdjęcia, co jest raczej rzadko spotykane. 
W planach Michała Sitka są albumy „Zamki 
i warownie z  lotu ptaka” oraz „Jasna *óra 
i obiekty sakralne z lotu ptaka”. 

dla pokoleń
Przez kilka lat Michał Sitek każdą wolną chwilę 
poświęcał digitalizacji archiwalnych zbiorów 
jasnogórskich. W czasach cyfryzacji naturalnym 
obowiązkiem jest stworzenie archiwów właśnie 
w tym zapisie. Pozwoli to na zachowanie nie 
tylko ich piękna, ale również wiedzy na ich 
temat. Jasna *óra miała w swojej historii wielu 
wspaniałych archiwistów. Wśród nich można 
wymienić o. Bernarda Oborskiego, ks. Jana 
Nepomucena )ijałka i, oczywiście, wspaniałą  
p. Zofię 5ozanow, która badała dyplomy perga-
minowe i papierowe w archiwum jasnogórskim 
i – przede wszystkim – związane z nimi pieczę-
cie. To właśnie Zofia 5ozanow przyprowadziła 
pana Michała do jasnogórskiego klasztoru. 

Michał Sitek wspomina: – Z Zofią 5ozanow 
połączyła nas miłość do historii i miasta Czę-
stochowy. Zaczęło się od małej rzeczy, p. Zofia 
poprosiła mnie, czy nie mógłbym jej pomóc 
w digitalizacji pewnych dokumentów – chodziło 
o dokumenty królewskie, pieczęcie woskowe, 
suche i o bulle papieskie. Zgodziłem się. Z tej 
wspólnej pasji zrodziła się przyjaźń, która 
zaowocowała pracą Sitka w klasztorze.

*dy zajmował się digitalizacją archiwalnych 
zbiorów jasnogórskich, p. Michał poznał o. Mel-
chiora Królika – kustosza głównego archiwum 

Zakonu Paulinów. Z nim również się zaprzy-
jaźnił. O. Melchior jest od 1��� r. bezpośrednio 
odpowiedzialny za stan zachowania Cudownego 
Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej. – O. Mel-
chior pokazał mi wiele ksiąg, m.in. Księgi Cudów, 
które są niezwykle ważne także dla historyków, 
archiwistów – tłumaczy mój rozmówca. 

Z pasji 
Michał Sitek to pasjonat – tak mówi o nim 
i o wspólnej pracy o. Królik. 

– To, co zaskoczyło mnie w nim na samym 
początku, to fakt, że będąc człowiekiem młodym, 
zapracowanym, odnoszącym sukcesy, znalazł 
czas i chęci, by przyjść z odwiedzinami do domu 
naszej Jasnogórskiej Matki Królowej. Nie jest to, 
niestety, codzienny obraz w tych szybkich i trud-
nych czasach. Przez te lata, odkąd się znamy, 
wspólnie spędziliśmy wiele godzin, archiwizując 
dokumentację jasnogórską i poznając się bliżej. 
Dziś, gdy nasz wspólny projekt został zakończo-
ny i digitalizacja jest gotowa, jestem szczęśliwy, 
że kolejne pokolenia naszych rodaków będą 
mogły być spokojne o przetrwanie naszego 
dziedzictwa narodowego. Pasja Michała do foto-
grafii, ale też, co cenniejsze w moim odczuciu – 
miłość do Częstochowy, ukazują, że wciąż są 
ludzie gotowi poświęcić wiele dla innych.
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Spełnienie marzeń 
– Dzięki temu, że trafiłem na p. Zofię 5ozanow 
i o. Melchiora Królika, mogłem spełnić swoje 
marzenie – mogłem dotrzeć ze swoją pasją do 
bardzo ważnych zbiorów. Nie każdy ma taki 
przywilej. 8dało się to również dzięki ówczes- 
nym przeorom: o. 5omanowi Majewskiemu, 
o. �ukaszowi Buzunowi i przychylności obec-
nego przeora o. Mariana Waligóry. Praca to 
dla mnie działanie Opatrzności, po ludzku – 
taka wisienka na torcie. Jestem szczęśliwy, że 
mogłem dotknąć tych dokumentów, pracować 
przy nich. To jest przeżycie nie do opisania – 
mówi p. Michał. 

Dokumentacja zdjęciowa: pieczęci królew-
skich, dyplomów pergaminowych i papiero-
wych oraz bulli papieskich będzie udostęp-
niona w kolejnym wydaniu rocznika „Studia 
Claromontana”, przygotowywanego pod okiem  
ks. prof. dr. hab. Janusza Zbudniewka 
i prof. Marka Adamczewskiego. 

Pozostałe zdigitalizowane prace zostaną 
przekazane na ręce generała zakonu. 

%ogactwo zbiorów
Dla zobrazowania ogromu archiwalnych zbio-
rów jasnogórskiego klasztoru wystarczy powie-

dzieć, że zajmują one � pomieszczeń �w tym � 
magazyny� i 11� metrów bieżących półek, na 
których znajduje się � tys. dokumentów różnego 
rodzaju. Mając na uwadze to, jak bogaty i ważny 
dla losów Polski jest ten zbiór, oraz fakt, że 
część dzieł liczy sobie ok. �00 lat, wiadomym 
jest, że pokaźna część zbiorów nie może być już 
wystawiana do wglądu publicznego oraz – co 
gorsza – zagrożona jest uszkodzeniem i znisz-
czeniem na przestrzeni kolejnych wieków.

– To ciężka i mozolna praca, ale jest ona 
dla mnie zaszczytem. Digitalizacja jest bardzo 
ważna, bo wiadomo, że mobilność tak ważnych 
dokumentów jest też ograniczona. 8znałem, że 
zbiory trzeba zdigitalizować w profesjonalny 
sposób, by osoby trzecie, historycy mieli do nich 
dostęp, nie wyciągając oryginałów z archiwum. 
Dzięki temu można również dotrzeć do doku-
mentów w dobrej rozdzielczości – podkreśla 
Sitek. 

Ojcowie paulini oraz osoby pracujące i wspie-
rające Jasną *órę na bieżąco dbają o zabezpie-
czanie historycznych rękopisów czy też dyplo-
mów przed czynnikami zewnętrznymi, które 
bezpośrednio wpływają na ich jakość. 

– Nie można zapominać o niewyobrażalnym 
wpływie klasztoru na historię naszego kraju. To 
właśnie Jasna *óra jest miejscem archiwalnym 
dla wielu bardzo ważnych zabytków, powsta-

łych przed setkami lat i posiadających bezcenną 
wartość – nie tylko dla klasztoru czy miasta, 
ale również dla historii całej Polski i (uropy – 
wyjaśnia Michał Sitek. 

Wśród najstarszych i najbardziej wartościo-
wych dla historyków zdigitalizowanych doku-
mentów archiwum jasnogórskiego Michał Sitek 
wymienia: dyplom wydany przez króla Kazimie-
rza Wielkiego w Krzepicach z 2� sierpnia1��� r.,  
nadający Leonardowi i Kazimirowi, którzy byli 
również dziedzicami Częstochowy, przywilej 
lokacyjny na prawie niemieckim dwóch wsi� 
archiwalia, które stanowią swoistą bazę wiedzy 
i źródło historyczne dla okresu liczonego od 
1��2 r. – a wśród nich, obok tych ściśle powią-
zanych z jasnogórskim klasztorem, pogrupo-
wane w zespoły: Biblioteka, Bractwa, )orteca, 
Inwentarze, Kroniki, Nabożeństwa i uroczystoś- 
ci, Kaplica, Matka Boża i Jej kult, oraz takie, 
które nie mają praktycznie żadnego związku 
z Jasną *órą �tzw. e[tranea�, rękopisy biblio-
teczne z ;9, ;9I i ;9II wieku, a wśród nich: 
brewiarz, Księgi Cudów i Cudowności, Księga 
Bractwa św. Aniołów Stróżów, mszał i Biblia – 
bogato iluminowane i zdobione. Największe 
wrażenie robi jednak oprawiony w dębowe deski 
z łańcuchem „Code[ Cathenatus” – ;9I-wieczny 
rękopis z regułą św. Augustyna. 

Anna Przewoźnik 
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